
P re n u m e ra ta  w m iejscu  m ‘esl?
cinie złp- 4 K w arta ln ie  z łp . 

ese m p la rz  gr. 6.
3Ł 2 1 8 -

Prenumerata na pro­
wincji z opłatćj poczto­
wy złp» 18 kwartalnie

Ana 10 .Sierpnia 1827 roku, w Piąt e j  

Giełda Warszawska dn ia9  Sierpnia 1827 r.

K u r a n t  P o lsk i .

BERLIN,

GDAŃSK,

HAMBURĆ,

LIPSK,

LONDYN,
MOSKWY,

PARYŻ,

Prxftdajq Kupują.
z ło te . Sr-

AMSTERDAM, za 100 R. Tal: z term: 2 mies:
„  100 R. Tal. „  2 mies:

a vista.
„  100 R. Tal. „  2  mies:

a vista.
„  100 B. Tal. „  3 mies:

a vista.
„  100 R. Tal.(m .k .)„  2 mies: 

a vista.
1 Font.szt. „  3 mies.

”  100 Rub: assyg. „  3 tygod: 
a vista.

„  300 Frank. '  ,, 2 m j e s  
a vista.

PETERSBURG, „  100 Rub. assyg. „  2 mies:

100 Z ł t . r .  w 2 0 X . 2 mies:
a vista.W IEDEŃ, 

WROCŁAW, 100 R.Tal. a term. 2 mies:

606

609

924

42

501

606

zło te . gr

918

41

Gotowe Pieniądze.
Złote Królewskie podwójne i pojedyn­

cze ,  za 100 Złot. ważnych „  
Jmperjały, „  1 sztuka „
Assygnaty Ros. ,, 100 Rubli ,,
Dukaty Hol. stare, 1 sztuka „
Frydrichsdory , 1 5) >’
Pruski K u ran t ,  100 Złot: „

Papiery.
Listy Zastawne, r.a 100 Zł. białe bea 

Igo i2gokuponu . . • •
Oblig: bip: skar: „  100 Zł. . • •
Assekur: Skarb: „ 1 0 0  Zł.
Świad: zal: żołdu „  100 Zł. . . •
Oblig: pragskie „ 1 0 0  Zł. . • •

K u r a n t  P o lsk i
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WIADOMOŚCI HANDLOW E.

s  W ro cła w ia  d n ia  4 S ierpn ia .
W e łn a  znow u  m ia ła  kupców , a mianowicie w o- 

s ta tn icn  dw óch ty g o d n ia c h  zesz łego  raiestąca. W e ł-  
jagnięcą k upow ano  chętnie  i  do b rze  za m ą  p ł a ­

c o n o .— Zboże  od  dwóch ty g o d n i  widocznie ^poszło 
w  go re  we w szystkich  g a tunkach .  Zdaje się ze jęcz­
m ień  i owies co raz d roższy  będzie , donoszą a lbo­
wiem Z okolic , że tego roczne  żniwa w Szlązku  me- 
feędą om ło tn e .  W k o ń cu  zesz łego  m.esiąca , ceny  
ś redn ie  były  n a s tę p u ją c e :  Pszenica  1 ta l  1/ . po i 

Ż y to  1 ta l.  10 sr. g r —  J a m i e n  1 tal. 2 sr. 
e r  _  Owies 29 sr. g r .  za szefel—  C ynku  n iewiele  
p r z e d a n o  w cenie po 4 ta l.  3 sr. g r .  do 4 tal. 5 sr .  
s r  Dziś żądają n ieco drożej,  odebrane  bow iem  w.a- 
d om ośc i  z zagran icy , są dla tego  a r ty k u łu  pom ysł- 
r.e, a p rz y te m  dla m ałe j w ody n a  O drze  m a ło  go z

h u t  dowieziono.
Królewiec dnia  4 Sierpnia .

Z e  zbożem niem asz  nic do czynienia. O wsa  ku -  
plo.no nieco ze składów po 135 fl., podobnież  z y ta  
p o  150 fl- — Za jęczm ień  z w ody p łąco n o  po 2 fl., 
a  za owies po 2 fl. 3 sr. g r .  za szefel. G rochy  w 
w  oko licy  tak  n a  p o lu  zniszczały przez spadnięcie 
ro s y  Że zieloną s łom ę ścinają, a wieśniacy sta­
ra j*  się sami ku p o w ać  go w mieście n a  domowe 
p o t rz e b y  i do siewu. Szefel grochH kosztuje od 0 
aż do 8 fl. K onopie  dobrze  są w cenie, lecz zdaje 
się że już  na pierw sze  po trzeby  kup iono  ich do- 
s ta tk iem . Dowóz także jest  t r u d n y  z pow odu cięż- 

k iego  spławu dla m ałej wody.

K n rs  w e x lo w y  za g ran icą .

w Berlinie dn ia  4 S ie rp n ia .

A m sterdam  n a  2 meet 113 ta l .  aa 250 fl. hol.  — 
H a m b u r g  na 2 mce: 151 ta l .  aa 300 M rk .  bea. -  
L o n d y n  n a  3 mce: 6  ta l .  26 ]  sr .  g r .  aa 1 fu n t  s u r . -  
P a r y ł  na 2 mce: 8 1 , |  tal. aa 300 f r —  W ,e d e n  n a  
2 mce- w 20 X .  103 i p ó l  aa 150 fl. -  A u g s b u rg  103 
i p ó l  ta l .  »  20 X .  aa 150 fl— W r o c ła t .  na  2 mce: 
99 1/U tal. aa 100 ■ a nista , p a r , .  -  L tp s k  a  use 103 3 /  
ta l  za 150 fl. — F r a n k f o r t  n. M. na 2 mce. /  
za 150 fl- — P e te r s b u rg  n a  3 ty g .  b r a k u je ;  z d łu ż ­
szym te rm in e m  29 2 f i  ta la rów  za 100 ru b l i  assy- 
g n . c y j n y . h - L i s ty  - s t a w n e  k r ó l o w a  p o h k ie g o  
8L 1/8 przedają ,  81 k u p u ją .  L is ty  zastawne X .  P o .  
znońsk. 97 p rzed : ,  9 6 1 / 8  k u p u ją .  D u k a ty  holenc e . 
120 1/2 k u p u ją .  -  D isconto  na  2 m ce 1 1 J l  o  *  

p. c. p . A J gptow em i.
w G dańsku  dn ia  6 Sierpn ia .

L o n d y n  na 3 m . 205 do 2051 za Am szterdam  na 
70 dni 102| , B e r l in  na mc: 99 za sto. —  M a rsz a -

wa na  8 dni, H  dam no.
w W iedniu  d n ia  1 S ierpn ia .

H a m b u rg  na  2 mce 145 ta l .  za 300 m ark ,  b™ po H am D u  g za l  f u n t
f l .  1 i p ó ł— L o n d y n  n a ,6 mce, a u.
S7,t _  N a  1 mc: 9 fl. 56 X — P a ry ż  na 2 mce, 1174fl. 
za 300 f r a n k — Z  k ró tszy m  te .m in e m  117 | fl: - D u ­
k a ty  hol. sz tuka  po 4  .i pół i agio IQ42 • Akcje tow; 
assekurrący j:  1 0 7 — D isconto 4 do 5 0
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—  w a r s z a w a . —

Delegac ja  Admin is t racy jna .
W  zastępstw ie R a d y  stanu  królestw a po lsk ieg o  d z ia - 

ła jąca.
G d y  w ciągu ins trukc j i  sp ra w y  obr ac h u n k o w e j  res ­

pec t ive  wzajemnych pre tens j i  s k a r b u  publ icznego  i 
u r o d ź .  L u d w i k i  D em biń sk ie j  z posiadania s ta ros twa  
z a in k a m m e r o  wari ego P ieczouog i z lat  18jg po cho­
dzących,  p r zez  kommiss ją  województwa k rakow sk ie ­
go do os ta tecznego  delegacji  adminis t racyjne j  z aw y­
r o k o w a n ia  wprowadzonej ,  taż ur:  L u d w ik a  wedle  o- 
świadczenia  sy na  jej u r :  F r a n c i s z k a  Dembińsk iego  
zeszła z tego  świata;  nie po da w szy  w te rmin ie  sobie 
o z n a c z o n y m  przec iw opinj i  powyze'j wymienione') 
kommiss j i  wojewódzkiej  n a d  o b ra c h u n k ie m  poczynio-  

> p i sma  ob rończego  p ra w e m  dozwolonego ,  ani 
t e ż  w tej .mierze syna  swego Fr anc is zk a  D e m b i ń s ­
k ie g o  urzędow nie  nie up oważni ła ,  g d y  równie  t e n ­
że syn j e d y n y m  sukcessorem by ć  się nie de kla row ał ,  
p r z e to  delegacja adminis t racy jna  mając n a  urvadze 
p r a w o  o sukcessji ,  k t ó r e b y  sk a rb  p u b l i c z n y  na r ó ­
żne wys tawić  m o g ł o  za ta rgi ,  wzywa przez  n inie jsze  ’ 
p i sm o pu bl iczn e  n iewiadomy ch sobie sukcessorów 
s. p.  L u d w i k i  D e m b i ń s k i e j  a ż e b y  zamieszkal i  w k r a ­
ju kró l es twa  polsk iego  w przec iągu  dni  30, a zamie­
szkał .  za gran icą  te ge ż  kró les twa  w przec iągu  m ie ­
sięcy t r zech ,  od daty obecnego  obwieszczenia racho­
wać  się w in nych ,  p i smo swe obr oń cze  osobiście lub  
p r z e z  urz ędo wni e  u p o w a ż n io n y c h  p e łn o m o c n ik ó w  
pod al i ,  do czego p o t r z e b n e  a k t a  i dowod y w biórze 
jej  p r z y  kance llar j i  B a d y  stąriu exystujace 'm odczy­
tane ,  lu b  tez  za r ew er se m  k tó re g o  z grona  m e c e n a ­
sów w y d an e  b y ć  mogą;  w pr z e c iw n y m  razie po u-  
p ł y m e m u  t e r m i n u  po w y żej  zakreś lonego  sprawa o- 
b r a c h u n k o w a  zaocznie ostatecznie z a w y r o k o w a n ą  zo­
stanie.  —  Dz ia ło  się w- Warszawie  dnia 6 S ie rpnia  1827 
r o k u .  Ra dca  s tanu ,  p r ezydujący;  —  (podpisario)  J ó ­
z e f  S ie rakowski .  Z a  pe łn ią cego  obowiązki  pi sarza:  
(podpisano)  B. Adamowski  re fe ren t . — W Zastępstwie 
se kr e t a rz a  del :  adm: (podpisano)  Ox in sk i .

K o n w en cja  m a jącą  na  celu uregulow anie stosunków
słu żb y  p o cz to w e j, m ięd zy  K rólestw em  polskiern  i P rus. 

sam i, w B erlin ie d n ia  20 M a rca  r. b .z a w a r ta  
(C la g  d a ls zy j

I I I .  Z a s a d y  p r zy ję te ,  
a) Co  do s ł u ż b y  sztaffet .  b) Co do s ł u ż b y  k u r  

j e r ó w  i ex t r a -po cz t .  e j  Co do op ła t ,  jakie furmani  
poczcie uiszczają.

A. '  '
Co do s łu żb y  sz ta ffe t.

§. o4 . O gran iczen ie  co do przedm iotów: m ogących  
być  e x p e d jówanemi sz ta ffe t athi.

E x p e d y c j a  sztaffet  p rzeznaczon ych  do obojo-a kr3 
jów będz ie  mia ł a  miejsce w e d ł u g  zasad mających 
m oc  p raw a  w obo jgu  Pa ńs tw ach  k o n t r a k tu ją c y c h .
S z ta n e t y  p rzezn ac zo n e  za gran icę ,  a p rzechodzące  
p r z e z  P r u s s y  będą  expedjowane  również  p o d ł W  
przepi só w  us tanowion ych  przez  k o n w e n c ją  zawar te  
z dy re kc ja m i  pocz t  właśc iwych .

Ob ie dwie  dyr ekc je  k ró les twa  p r u s k i e g o  i po lsk ie ­
g o  obowiązane  bę dą  kom u n ik o w a ć  sobie wzajemnie 
p r z e p i s y  i us tawy istniejące w t e j  mierze  i zmiany  
ja k ie b y  po z m e j  zajść m o gł y .  :

. E x Pedi ° w a ^ ,  sztaffetami t r a n s p o r tó w  p ien i ędzy
l m o n e ty  papierowej  jest  zabronio nem.
... ^ t a f f e t y  o b o ig a rządów  exp e d jo w a n e  będą  bez 
ża dn ego  og ran iczenia  co do wagi.

§. 35 E x p  edycje p o sy ła n e  s z ta fe tą  nie m ogą hale- 
■sec j a k  do jednego  korrespondenta ,

Lis ty  i inne  p r z e d m io ty  p rzesy łane  sztaffet.ą nie 
uiają należeć , j ak  do jednego  k o r re sp on de nt a ;  w  
raz ie  kont ra wencj i ,  k a r y  nałożone  na t y c h ,  k t ó r z y  
poważają się rob ić  zbiór  listów, wymierzone  zostaną.

$• 0 6 . D o ką d  m a ją  dochodzić  ce d u ły 1 szta ffe tow e  
tow arzyszące sz ta ffe tnm  (E staffeten-P ćisse) 

C e d u ł y  sztaffetowe^ k tó r e  towarzyszą  sztaffecie, n ie  
oc lodzą jak do bióra na dgr an ic zne go  ośc iennego  
luju,  a jeżeli  .sataffeta adressowana  jes t  dalej,  za^  

nnepio ne  będą na nową cedułę ,  k tóra  ma b yć  z w r ó ­
coną  z obl iczeniem ndlcżytości l ik w id o w an y ch ,  p o ­
czerń odes ła ną  zostanie do urzędu ,  sztaffetę exp e -  
c juącego jako dodatkowa ceduła ,  do g łównej  c e d u ły  
na  ezącą. l a k o w a  ceduła  g ł ó w n a ,  zwróconą  b y ć  
ma na tychmias t  po jej p r z y b i c i u .

§• 37. O bow iązek urzędu  p o czto w eg o  szta ffe tę  
w ypraw iającego w opłaceniu  kosztów szta ffe tow ych  

Ponieważ  wszystkie  ' s z t a f e t y  n ie m og ą  być  e x p e ­
djowane pak ty lk o  ża op ła t ą  z g ó r y  uiszczona,  
r ząd  poc z to wy odbiera jący  sztaffetę, opłaca wszys t-  

0 g d y  oraz w 8 dni po u p ł y n i e n i u  miesią­
ca obo wi ązan ym  je st z łó ży ć  ur zędow i  sztaffetę w y ­
pr aw ia jąc emu,  r a c h u n e k . k o s z t ó w ,  u ło ż o n y  p o d ł u g  
c e u u ł y  sztaffetowej towarzyszące j  sztaffec ie,  k t ó r a  
one mu zwroconą  została;- u rząd  prze to  po c z to w y  
n a d g r a n i c z n y  p rz e s y ł a j ą c y  sztaffetę do u rzęd u  nad .  
gran) cz n ego^óści eon ego, obow ią zanym  jes t  Zapłacić,  
najda le j  do 2 tegoż  miesiąca,  w k t ó r y m  ra c h u n e k  
kosz tow p r z y b y w a ,  b gó ł  obl iczonej  należytości .

Koszta, t akowe t ranspor t  u i expedycj i  rachowane  bę-

L  tary: Y “ s !an6 rWi0n^  w ol)ojgu krajach.
§. • iM oneta , k tórą  o p ła ta  kosztów  Szta ffe tow ych

m a następow ać  
W y p ł a t a  uiszczoną jest z obudwóch s t ron w m o ­

necie gri iLpj srefumej, p rusk ie j .  .

L rz ^ d a  pocztowe p o k k i e  mają p r a w o  wym aga ć  w e ­
d ł u g  §. 12 od ko r r e sp o n d e n ta  ekped ju jącego  sztaffetę
p rz ezna cz on ą  do Pru'ss, pfcwńegó na 'ddaiku (a r io)  na  
kosz tach,  k tó re  im w polskiej  monec ie  o p ła c a n e  d  
dą,  a k tór e  obowiązane ' ' będą p o w r a c a ć  pocztom pri ,  
s k i m w  monecie  g rub e j  s r ebr ne j  -pruskiej .

B. Co do s łu żb y  kurjerów  i  e x tra p o c z t.
§. o9.  ̂P rzep isy  obowiązujące w zaiem nie co do p r z e  

w ożenia kurjerów  i  p o d ró żn y c h  '  E x tra p o s t en) ' "  
Gd,-  t en  rodza j  s h lżby

p u b l i c z n o ś ć ,  n a le ż y  się po ro zu m ie ć  co do p u n k t ó w  
względem kloryć łi  życzyĆby w y p a d a ł o ,  ażeby  Zasa’ 
d y  ogolne  m o g ł y  b y ć  wzajemnie przyjęte.  ' *
§.40. W y k a z  stacjii g ran icznych  i  ich w zajem nej 0Ą.

ległości.
N a t e r y  u w a lo n e  Ł ę d ,  jek„  p r e e p r e f g i  granici !„ e 

stacje poniżej  w y r a ż o n e ,  i rachować  sic bedz ie  o T 
le g io ść ,  k t ó r a  jest  oznaczona  co do ‘przewożenia '  
sztaffet  e x t r apocz t  i k u r j e ró w  nas tępna .
S tacje  p o lsk ie  „

S ta c je  p ru sk ie

W ła d y s ł a w ó w  Pi łknl len r

W ł a d y s ł a w ó w  St&łupihny ( S ta l l upóne n )  /
W i e r z b o ł ó w  S r a ł a p i a o y  (S taJ lup onen )
Gra jewo E ł k  ( ł y c k j  3 J

N i b o r k  ( N e id e o b u r g ) j  4
Mlav\ a . Dz ia łd ów  (Soldau )  2 4 VI?
B upi n  (przez 

D o b r z y ń
nad  D r . )  Go l lub  t

Z boj no  Go l lu b  ' f
Zbo jno  (przez



m
Stacje  p o lsk ie S ta c je p ru sk ie

Mile
Lub icz T o r u ń  ( T h o r n ) 4

Sł u żew o T o r u ń  (T h o r n ) 2 1 / 2
S łu ż e w o Gniewkowo 2 1 / 2
Radziejowo Gniewkowo 4
Radzie jowo In o w ro c ła w 4
S ł u p c a St r z a łk o w o 1/2
Kal isz Pleszewo (Ples ,chen/ 3
Kal isz Ostrowo 3 1/4
W ie ruszów  (dla

ex t r a p o c z t
miejscowych ) Kempno (Kempen) 2

Częstochowa
(p rzez  H e r b y ) (L ub l in i tz )  ■ 5

Będzie ró wn ież  wolno expcdjo wac  ex t r a p o c z ty
(podr óż nych) .

1. z Raczek do Ole tzk a
2. z Szczucina do Arys
3. z Szczuc ina do Bia ł y
4. z Myszfcńca do W i l l e n b u r g a
5. z Sie radza do G rabow a
6. z Siewierza do T a r n o w i t z
7. z Czeladzi do Kónigshu t te
8* z Czeladzi do Ta rn ow i tz

Lecz  e x t r a p o c z ty  te  mają  b y d ź  p r o w a d z o n e ,  
m i a n o w i c i e : '

a d 1. na  F i l ip ow o
—  2. et  3 —  Bogusze
—  4. — Chorzele
—  5. —  P odgr abo w o
—  6. — N ie z d a r
—  7. e t  S —  N ie z d a r  lub na  M odrze jew o,

w  k t ó r y c h  to miejscach zna jdują  się k o m o r y  celne 
polskie.

A b y  u n i k n ą ć  ró żni cy  mogące j  zajść w opłac ie  co 
do odległości  mi l  pomiędzy  stacjami nadgranicz ne-  
m i ,  obiedwie administracje Zakom m uni ku ją  sobie 
wzajemne mie jsca ,  gdzie bę dą  m ia ły  b y ć  us tan owi o­
ne  nowe stacje , i oznaczą  od ległość  do stacji p r z e ­
ciwległej .

§. 41.  Z a k a z  om ija n ia  stacji granicznej ościennej.
Z a b r o n i o n e m  jest  omijanie stacji przeciwległe ' ] ,  

k t ó r a  jest  oznaczoną  jako p i e rwszy  p r z e p r z ag  ościen­
n y .  S ta c ja ,  k t o r a b y  p o w ażył a  s]ę pos t ępo wać  p r z e ­
ciwnie , z u s z c z e rb k ie m  stacji przeciwległe' ] ' ,  w s k a ­
zaną  zostanie n a  k a r ę  dziesięciu ta la rów ( 6 0  z ł : )  
k t ó r y c h  poło wa iść będzie na k o rz y ś ć  denuncja n ta .  
Oprócz  tej  k a r y  stacja, k tó r a  u c h y b i ł a , wyn ad gro dz i  
stacji p rzec iwległej  s tratę kosz tów za e x t r a p o c z t y  
l u b  k u r je r y ,  k t ó r y c h b y  mijając p ie rwsz y  p rze pr zag ,  
p rzewiozła .

Pr z e p is  is tniejący w P r u s i e c h ,  z m o c y  k tó rego  do- 
zwolone'm jest omijać p r z e p r z ą g ,  skoro  mie'jsce 
w skazane  przez  pod ró żn eg o  nie jest  od leg łe  jak  o 

/ mi lę  za pierwszą  stacją . sąsiedzką,  nie może  b y ć  z a ­
s tos ow any do t r a n s p o r t u  e x t r apoc z t  n a  obo jgu  g ra ­
nicach P ol sk i  i Pr u s .

§. 42. U rządzenia  m a ją  być kom m unikow ane.
W szys t k ie  ur ządzeni a  i wszystkie przepisy ,  t y ­

czące się s ł u ż b y  ku r je ró w  i e x t r a p o c z t ,  będą k o m ­
m u n ik o w a n e  wzajemnie  p rz ez  obje dyre kc je  poczt.

( D okończenie n a s tą p i.)
  ---------

W  dniach 2, 3 i 4 b. m. osobl iwy i p ie rw s z y  tego 
ro d za ju  w id o k ,  za jmował  na  chwilę mieszkańców 
war szaw y.  Do  m ł y n a  to w arz ys tw a  w y r o b ó w  zbo­

ż o w y c h ,  z f ab ry ki  P .  E w  a n s  a wieziono o g rom ne  
k o t ł y  pa ro we.  P o  10 k o n i  c iągnę ło  te s z tuk i  na 
k i lkanaście  ł o k c i  d łu g ie  i do sześciu wysokie .

A  N  G L  J  A.

s  L o n d y n u  d n ia  21 L ip c a .

— An gl ik  J o h n s o n ,  z n a n y  powszechnie  z dzielnej  
odwagi  i rzadkiej  z ręcznośc i  w sztuce marynarsk ie ' ) ,  
po wzią ł  b y ł  śmia łą  nadzwycza j  m y ś l  uwieść p o ta je m ­
nie Napo leo na  z w ys py  S.  H e le n y ,  a to  za p o ­
mocą  największego  może  o k r ę t u  p o d w o d n e g o ,  j ak i  
k i edy  wyb udowa no .  O k r ę t  t en  m ia ł  100 s tóp  d ł u ­
go śc i ,  masz ty  zaś i żagle na  p o k ł a d  spuszczane b y ć  
m og ły .  U ł o ż y ł  sobie J o h n s o n  óbzna jmić  się we  
dnie z po ło żeni em mie jsca ,  a spuśc iws zy  się p o d  
w o d ę ,  p rzyb ić  w n o c y  do lą du  i donieść o tern N a .  
poleonowi .  Nie zmi e rn e  s u m m y  obiecano  m u  za 
w y k o n an ie  teg-o przeds ięwzięc ia ,  a p r z e d  s a m y m  
w yj azdem p rzy rzecz ono  m u  p ró cz  tego  40^000 f u n ­
tó w  szterl:  (1,600,000 z ł .  poi.)  wyliczyć .  C a ł y  już  
o k r ę t  b y ł  sk ończony,  i ty lko ,  t r a m  ( d n o  o k rę to w e)  
p o dw ójn ą  miedzią ob ło ży ć  jeszcze z o s t a w a ł o ,  a b y  
szczęśliwie o d p ł y n ą ć  . . . . .  g d y  się o śmierc i  z n a k o m i ­
te go  więźnia dowiedziano.
— P a n  C a n n i n g  m ia ł  w t y m  ty g o d n i u  częste n a ­
rady'  z do tychczasowym pos łem p o r t uga ls k i m  a t e ­
raźn iej szym minis t rem spraw zag ran i cznych  M a r g r a ­
b ią  P a l m e l l a ,  niemnie' j  z n o w y m  p o s ł e m H r : V i l ­
l a r e a l .  Dyp lom ac i  w sp om nie ni  mieli  również  n a r a .  
d y  z L o r d e m  D u d l e y  w b iórze  spraw z a g r a n i ­
c z n y c h ,  w obecności  p o s ł a  aus t r jackiego  i s p r a w u ­
jącego interessa  f rancuzkie.
—  P a n  C a n n i n g  zam yśl a  zaprowadzić  wielkie o- 
szczędności ; zacznie je z m n i e j s z e n i e m  k o n i  w  w o j ­
sku .  Tim es  donosząc  q te 'm , pochwala  z a m y s ł  p i e r ­
wszego  min is t ra  i nie przew id uj e  dla n iego w tej mie­
r z e  żadnych  t r u d n o ś c i ,  gd yż  koni e  nie umie ją  m r u ­
czeć ani in t ryg ować .  Ale większe t r udnośc i  p r z e p o ­
wiada  taż  gaze ta  z in n e m i ,  a szczególn ie  z temi  s two ­
rzeniami , k tó re  mają w p ł y w  w par lamenc ie .
—  Nadzie ja  T o r y s ó w  objęcia na  p o w r ó t  w o d z y r z ą -  
du  znika co raz  bardz ie j ;  n a w e t  s t r onn ic y  G r e n -  
v i l l a  Xiąże  B u c k i n g h a m  i L o r d  H o p e t o w n  
połączyl i  się s tanowczo z teraźniejsze'm minis te r jum.
—  Gazety  tchnące  duchem T o r r y s ó w  up a t r u ją  zbl i ­
żenie s t ronnic tw a  swego do ła s k i  k ró lewskie j  w tej 
okoliczności ,  iż X ią ż ę  W e l l i n g t o n ,  k r ó la  J.  w  
dz ień  jego urod z in  odwiedza ł .  Ale gazeta  Goniec 
zbi jała wszelkie wnioski  jakie z ląd w y p r o w a d z a n o  
i u t r z y m y w a ł a ,  że k r ó l  wcale się nie spodziewał  
ty ch  odwiedz in .  T imes  doda je  n a d t o ,  że k r ó l  ani  
po  Xięc ia  nie po sy ła ł  ani  się go spodziewał ,  a na .  
wet  kw a n d ra n s  czasu nie  jest dos ta teczny  do pomó­
wienia o jakiej  bąć sprawię  pol ityczne j,  a t y m  mniej  
do z u p e ł n e g o  iej załatwienia.
— Sek ta  Metodys tów  w.eleslejowskięh zg roma dz i  się 
w k ró tc e  na synod w Manszester ;  spodz iewają  się p r z y ­
bycia do 500 p r e d y k a n tó w .
—  Powszećhnie  ganią  n ow ą  bu do wę p a ł a c u  kró l ew-  
k iego.
—  X ią ż e  Klarenc ji  t e raźn ie j szy  wielki  A d m i r a ł  o b ­
jeżdża brzegi  Angl j i  z swoją m a ł ż o n k ą ;  l u d  p r z y j ­
mu je  ich wszędzie z wie lką r a d o ś c i ą ,  i we wszys t ­
kich miastach zaprzęga  się do powozów.  X i ą ż e  o d ­
pow iedz ia ł  magis t ra towi  w F a lm o u th  iia adres  p o ­
winszowania  n as tępu jąc ym l i s t em :  » Mości P a n o w ie !  
Dziękuj ę  wam za życzenia  jakie mi sk ładacie  z po«



862

“ "’wo du  że mię kró l  J. w y n ió s ł  n a  ważną  i s ta roda ­
w n ą  posadę wie lkiego a dm ir a ła   ̂ m a m  nadz ie j ę ,  że 
pos tęp ow an ie  moje w t y m  urzędz i e  p r z y  niejakiej  ze 
s łu ż b ą  zn a jo m o śc i , p rzyn ie s ie  m a r y n a r c e  korzyści  i 
i u lepszenia .  Z szczególniejszą wdzięcznością uczta- 
wam względność  waszę w y n u r z o n ą  w wyrazach  r a ­
dości  z p o w o d u  p r z y b y c ia  mojego  do p o r tu  F a lm o ­
u th ,  gdzie z ob ow iązk u  m o je g o ,  ro zpoznać  mam 
pocztę  m o r s k ą ,  t a k  mądrze  w porcie waszym u r z ą ­
dzoną .  Wasze  w y r a z y  wierności  i u leg łości  dla n a ­
szego Naj jaśniej szego i w y b o rn e g o  m o n a r c h y ,  s p r a ­
wiają m i  na jprawdz iwszą  ra dość ;  dz iękuję  wam r ó ­
wnież  bez o b ł u d y  za osobistą dla m n ie  i i n n y c h  
cz ło n k ó w  d o m u  bruns zw icki eg o  życz l iwość ;  wszyscy 
za jm u je m y  się pomyślnośc ią  i wie lkośc ią  tego  p ra w ­
dziwie szczęśliwego k r a j u . »

(podpisano)  W illia m .
—  Angl ja  z rzecze  się zapewnie  w kro tc e  osady  swojej 
S ie r r a  L e o n e .  C z ło nkow ie  kommissj i ,  t r u d n i ą c y  się^ 
sądzeniem spraw o ha nd e l  n i e w o ln ik a m i ,  o t r zy m a!1 
ro zk az  aby n iezwłocznie  udal i  się na wyspę F e r n a n d o .  
— W y w ó z  surowej  stali i żelaza z Angl j i  p o m n o ż y ł  
się od 1,S24 do 1826 z 851,578 f. szt: do 1,107,724 f. 
szt.  ale na tomias t  zmn ie j szy ł  sią wywóz  to waró w sta­
lo w yc h i że laznych  z 214,000 do 192,000 cpnt:
—  P o d ł u g  p r y w a t n y c h  wiadomośc i z A l g i e r u ,  ko n-  
sulowie  zagran iczn i ,  obawiając się s k u tk ó w  b l o k a d y  
p o r t u  ta m te j sz e g o , , cofnęl i  się w g ł ą b  k r a j u  ze swo- 
jemi  rodz inami .  Dej b y ł  ba rd zo  c z y n n y  w sposobie­
niu o b r o n y  tw ie rdzy ,  i nie zda wał  się obawiać F r a n ­
cuzów; k i lka  o k r ę t ó w  a lg ie rskich u sz ło  czujnośc i 
f loty f rancuzkie j  i p o p ł y n ę ł o  k u  zachodowi.
— T e g o r o c z n y  zb iór  chmielu  w y p a d ł  badzo  p o m y ś l ­
nie;  spekulanc i ,  k t ó r z y  n a  daw'niejsze zap asy  wiele 
rachowal i ,  ponieś l i  znaczne, s t r a ty .  (GTI . )

A U S T R I A .
z  W ie d n ia  dn ia  28 L ip c a .

D la  poło żenia  n a le ż y ty c h  sz rankó w mnożące j  się 
n a d z w y c z a jn ie  l iczbie uczniów, Kommiss ja  n adw or na  
n a u k o w a  p os ta now i ł a :  iż żade n  mł odz ien iec  ma jący  
n a d  lat czternaście  nie zostanie p r z y j ę t y  do pie rwszej  
k l as sy  g r a m m a ty k a ln e j .  D a l e j ,  nie wolno  do jedne j  
sali na u k o w e j  przy jm ować  nad  ośmdziesiąt  uczniów.  
Uczniowi  jednak  n i ep rzy ję te m u  do jedne go  gymna-  
zjurn wolno jest  udać się do innego ,  nie t a k  l icznie 
osadzonego , lub  wstępując  do k lassy poboczne j  sta- 
r a ć  się o uksz ta łcen ie .  Klassy tak ie  p o b oczne  j e d ­
n a k  ty l k o  k laśśom g r a m m a t y k a l n y m  są dozwolone .  
—  K u ń e r  n iższego  F e n u  donosi  z Wiednia  p o d  dniem 
9 L ip c a ^

( /Chodzi  t u  wieść,  ż e , stosownie do na jwyższyc h  
rozkazów,  ma ją  by ć przeds ięwzięte  nowe ś rodki  wzg lę­
dem osadzenia tw ierdz  p o ło ż o n y c h  n a  br zeg u  m o ­
rza  a dr ya ty cki ego  , j ako  to T r y e s t u  i W e n e c j i , k t ó .  
ry-ch załogi  zos taną  powiększone .  D o d a j ą ,  że jest 
zam ia rem w ła d z y  p rz y w ró c ić  te  dwa miasta  do ich 
dawnej ważności pod względem wojennym.  W  osta­
tnich- dniach , kancel la r ja s p raw  z e w n ę t r z n y ch  p r z e ­
s ła ła  depesze do Barona- de O ttenfels , cesarskiego 
pos ła  w S tambu le .  (G .B . )

F R A N C J A
z P aryża  dnia  21 Lipca.

Ta n  L a l l e m a n d  nauczyc i e l  w ydz ia łu  leka rsk ie ­
go w M on tp e l l ie r  p r z e k o n a ł  s i ę ,  że L a u d a n u m  jest 
na y lepsze  n a  b ilmo. P r z e z  dn i  t r z y d z ie ś c i ,  a zwłasz-  '  
cza po t rzy  ra z y  na  dz ień  do t y k a  się b i lm a p ł y n ­
n y m  e x t r a k t e m  o p j u m , co rozpędza  bi lmo.  W y ­

zna je  P.  L a l l e m a n d ,  że sposobu tego  n a u c z y ł  się 
od pewnego Polaka .  (D .  P .  i R.  L . )

H I S Z P A N I A .
z M a d ry tu  d n ia  16 L ip ca . 

W szys cy  min is t rowie  wyjechal i  śpie9znie do J lde-  
fonso z rozkazu  Kró la  Jmci ;  na ty chm ia s t  po ich p r z y ­
byc iu  od b y ła  się wie lka rada  p o d  pr ezydenc ją  sa­
mego  Króla .  Pos tanowiono na niej  powiększyć woj­
sko kata lońsk ie  o 6,000 i oddziel ić na  ob ro nę  b r z e ­
gów prowinc j i  Walenc ja  i M u rc ja  część wojska o b ­
serwacyjnego .
—  H ra b ia  O f a l i a  donios ł  rządowi ,  że min i s t r owi e  
angie lscy niechcą n aw e t  odpowiadać na  jego p r o ­
pozyc je,  i że zapewne , wkr ó t ce  do kraju powróc i .
—  K r ó l  w y d a ł  H r .  E s  p a  g n a  ta jemne polecenie  t y ­
czące się wojska  obserwacyjnego .
— Urządza ją  teraz  p ó łk  p o d  nazwiskiem buntow ni­
cza H aw anna-, ma on się składać z 2,500 dobranych,  
rojal istów i p o p ł y n i e  n a  wyspę  Kuba  o k r ę t e m  zw a­
n y m  monarcha .
—  K ró l  J. p o d w y ż s z y ł  pens je  minis t rów z 30,000 n a  
45,000 f ranków.  (G. B.)

P O R T U G A L I A
z L izbony  dn ia  11. L ip c a .

P o s e ł  aus tr jacki  z a p y ta ł  r e g e n tk i  w obec i n n y c h  
d y p l o m a t ó w ,  czy zgad za ło by  się z kons ty tuc ją ,  g d y ­
b y  D o n  M i g u e l  po sko ńczeniu  m a ło l e tn o śc i , do  
P or tug a l j i  p r z y b y ł  i władzę  na jwyższą objął .  R e g e n -  
t k a  odpowiedz ia ła  n a  t o ,  że jako  siostra kocha jąca,  
niczego n ie  p r a g n ę ł a b y  b a rd z ie j ,  jak sp e łn i ć  życze­
nia swego b r a t a ,  t y m  bardziej ,  iż c iężar rządu ,  b a r ­
dzo ją u t r u d z a ,  l e c z , że rejencja te raźniej sza zgodn a  
jest  z us tawą i pow ie rz on ą  jej została p rz ez  jej o j c a ,  
a po tw ie rdzon ą  pr zez  jej b r a t a  D o n  P e d r a .  Z tej  
p r z y c z y n y ,  nie mogąc  w te /  mierze  n ic  s t a n o w ić ,  
radz i  posłowi,  a b y  się u d a ł  do  samego D o n  P e d r a .
—  Z apew nia ją ,  że w yb ór  H r .  V i  l l a l  l o r  na  do- 
wódzcę  wojska obserwacyjnego ,  b y ł  ważnych  zmian  
sku tk i em.  G łó w n a  k w a te r a  tego.  wojska zostaje ty m- 
czasowo w Abrantes .
■— J e n e r a ł  S a l d a n h a  d y m i s j o n o w a ł  b y ł e g o  d y r e ­
k to ra  gazety l i zbo ńsk ie j ,  k tó ry  wziął  b y ł  sobie j a k ­
b y  za obow ią z e k ,  takie ty lk o  przy jmo wać  a r t y k u ­
ł y  , k tó re  b y ł y  przec iwne  zasadom ustawy.  Ważne  
miejsce jego objął  F r e i r e  d e  C a v a l h o ,  znako-  
k o m i t y  l i t e ra t  i b y ł y  cz łonek  kc r tezów,
—  T a k  w samej Lizbonie  , j ak  na g r a n i c y  pa nu je  
ciągle dezercja.  Z b ie g o w ie ,  p rz yb yw a ją c  do P o r t u ­
galji  o t r z y m u j ą  zawsze po 30 fr.
— N o w a  banda  ge ry la sów  pokaza ła  się zn o w u  w P o r ­
tug a l j i ,  cofnęła się ona  wprawdzie  do Hiszpań j i  na  
widok wojska r e g u l a r n e g o ,  ale zabra ł a  z sobą  wiele 
z rabowanych  rzeczy  i b ron i .
—  P ra w ie  cała eskadra  angiel ska  o d p ł y n ę ł a  od  b r z e ­
gów por tuga lsk ich  ; p o zos ta ły  z niej ty lk o  dwa o k rę ty .
.— Margrab ia  V a l e n c a  m i a n o w a n y  zos ta ł  wie lko-  
rządzcą  w prowincji  Tr a s -os -m on te s ,  a H r .  L u m e i -  
r e s  w prowincj i  Minho ; w tych dwóch prowincjach 
zjawiają się n iek iedy bandy p o w s t a ń c ó w ,  a obadwa 
nowi wielkbrządzcy znani  są z p r zywiązania  do u-  
s tawy.  (G. B.)

l'l I d  o is h a  tv S t o l i c y .
Menażeria zwierząt i gadów Pana Dinter, na placu za ogroiteiii

K rasińskieh;
Gabinet figur woskowych, w sali Towarzystwa dobroczynuoci.

Do dziziejszcj G a ze ty , za łą c zo n y  je s t N e r  84 D zien­
n ika  O bwieszczeń.


